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W 1920 roku podczas wojny polsko 
bolszewickiej Stalin był politrukiem przy 

armii sowieckiej uderzającej na Lwów. Bol- 
szewicy przegrali tę wojnę, ale Stalin pa- 

miętał swą klęskę i czekał na okazję rewanżu na Polakach. 

23 sierpnia 1939 pakt Ribbentrop-Mołotow - wedle intencji 
"złych sąsiadów", to znaczy Hitlera i Stalina,był czwartym 
rozbiorem Polski. Niemcy miały dostać Polskę po Bug i San, 
a ziemie na wschód zagarniała Rosja łącznie z Łotwą,Litwą 
i Rumunią, 

l września 1939 Niemcy rozpoczęły wojnę w Polsce, a Rosja 
ich podziwiała, 

17 września 1939 Rosja wkroczyła do Polski bez wypowiedze- 
nia wojny i zagarnęła do niewoli oficerów i żołnierzy polskiej 
armii wycofującej się na wschód pod naporem Niemców. 

11 października 1939 zaczyna wywozić w głąb Rosji "wrogie 
elementy" z Litwy i Łotwy. 

Wziętych do niewoli 15 tysięcy oficerów polskich uwięzio- 
no w październiku w obozach: Kozielsk-Ostaszków-Starobielsk 

i poddano badaniom NKWD /politycznej policji sowieckiej/. 
Ponieważ oficerowie polscy byli przeciwnikami komunizmu, 
przeto Stalin postanowił ich wymordować i zarządził odpowied- 
nie przygotowania. Zbrodniczy plan zaczęto konsekwentnie wy- 

konywać już z początkiem kwietnia 1940 roku, 

10 lutego 1940 wywieziono masowo w głąb Rosji Azjatyckiej 

Polaków z ziem zajętych przez wojska rosyjskie , na powolną 
zagładę. Zobacz w poprzednich numerach Na tropie artykuły 
p.t. "Deportacje do Rosji". 

W dzisiejszej Polsce, w podręcznikach historii dla 
szkół polskich sowiecka komisja podręcznikowa poleciła wy- 
jaśniać te deportacje jako chęć Stalina "ocalenia" Polaków 
przed śmiercią z rąk hitlerowskich. W rzeczywistości Stalin 
wolał mieć Polaków w swych rękach i wykonać swój plan przy 
pomocy NKWD, a cały świat karmił cynicznymi kłamstwami,   

1940 zaczęto wozić codziennie po 200 
ielska koleją do G zdowa, a następnie lorami 

Ć istniał obóz kaźni, w którym mordowano już 
1918 Rosjan przeciwnych komunizmowi. 

Ofiary podprowadzano pod ostrym konwojem /naładowane 

karabiny i z bagnetami/ nad dół i pistoletem w tył 
czaszki kończono ich życie. Opornym wiązano ręce drutem kol- 
czastym , tyłu, zarzucano płaszcze na głowy , lub zatykano 

usta trocinami, 

5 kwietnia także wywieziono pierwszy transport jeńców 

ze Starobielska do Dergaczi koło Charkowa. W ten sposób ewa- 

kuowano cały obóz, rdowani leżą nie wiadomo. Za- 
e rosną nad nimi drzewa i rym poszumie niosą tragiczną 

rgę przed tron Najw 

kwietnia 1940 wywieziono jeńców z Ostaszkowa na Morze 

zatopiono cały transport. 

;y imienne codziennych transportów były podawane te- 

lefonicznie z Łubianki w Mo j rano do komendantów 
obozów, za wiedzą i na rozł ; ąd ich wieziono , 

ano w ścisłej tajemnicy. natomiast obozowe głosiły 
rzewozi się ich do lepiej | ych obozów. 

Gdy po napadzie Niemców na Rosję /22 czerwiec 1941/, 
pod koniec 1941 roku Generał Sikorski i Generał Anders domaga- 
li się od Stalina zwolnienia zaginionych oficerów, otrzymali 

od niego odpowiedź, że ci oficerowie "uciekli do Mandżurii"... 
Historia morderczych wojen w całym świecie nie zna takiego cy- 
nizmu, 

Sprawa wyszła na jaw z początkiem kwietnia 1943, gdy 
Niemcy,po zajęciu terenu w rejonie Katynia, odkopali groby na 

skutek informacji zdobytej od lokalnego Rosjanina. Oczywiście 
masowi mordercy /Niemcy/ z triumfem oskarżali drugiego morder- 

CĘ oe: 

Rząd polski w Londynie zwrócił się do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża prośbą zł tajemnicy x 

Alianci wówczas byli as niezadowoleni, a Stalin zerwał sto- 
sunki dyplomatyczne z emigracyjnym rządem polskim i powołał 
sobie posłuszny rząd polski, złożony z agentów komunistycznych 

wyszkolonych w Rosji i nazwał ich rządem polskich patriotów, 
Natomiast Polaków walczących z Niemcami ł j z 

nazwał faszystowskimi zdrajcami,  



W roma sposób narzucił marionetkowe rządy Łotwie, Litwie, 

Rumunii, Węg i Gzechosłowacji, a Finlandię upokorzył przemocą. 
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głosu i po dwudziesto godzinnej podróży autobusem szkolnym z 

czterdziestoma dziewczętami wraca jącymi do swoich znajomych terenów 

nowojorskich, wróciłam i ja do domu po Zlocie. Nic nowego, typowy 

powrot z akcji letniej. 

Podczas osiemnastej godziny podrózy, o 2:00 z rana, siedząc na 

podłodze, zachrypnięta (przez kilka godzin Spiewałysmy, zeby kierowca 

nasz, druh Michał Horelik, nie usnął), byłam stuknięta przez dhnę. 

Anię siędzącą obok, żebym juz cicho siedziała - głos mój juz ją 

zdenerwował, mam zbyt głosny i pyskaty. W tym momencie, po raz 

pierwszy od dwóch tygodni, zmęczona, ale rownocześnie zadowolona, 

miałam szansę oszacować Zlot z "perspektywy" czasu. 

Pojechałam na Zlot z entuzjazmem, bo odpowiada mi mundur 

uwędzony ogniskiem i słona herbata, lecz z zastrzezeniem; jechałam 

jako najmłodsza członkini głownej komendy Zlotu, ktora była starsza 

ode mnie i nieznajoma. Normalnie pracuję wprost z dziewczętami 

i bardzo doceniam osobisty kontakt, ktory się tworzy na obozach hufca, 

w drużynie lub na innych imprezach. Zal mi było pomyś lec, że tu mogę 

nie miec takiego wspołzycia z samymi harcerkami, bo przeciez miało 

nas być o wiele więcej i kazdy podoboz juz miał wyznaczoną komendę. 

Natomiast, nadeszła szansa poznania się z instruktorkami z innych 

terenow, o ktorych często słyszałam. więc wyjechałam na Zlot z 

pozytywnym nastawieniem, co kolwiek mogło tam na mnie czekać, napewno 

byłoby warte mojego czasu. 

Wyjechałam ze Zlotu zbudowana, gotowa do dalszej pracy harcerski 

Mimo kłopotów organizacyjnych normalnie spotykanych i nieznajomości 

komend, współpracą i usmiechem, z dhną. komendantką Kingą Rzyską 

na czele, pożbyłyśmy się niedociągnięc, wzmocni łyśmy koleżeństwa 

pomiędzy sobą i uczestniczkami i przeprowadziłySmy intensywny dwu 

tygodniowy Zlot, t.zn. oboz chorągwii. 

Zmęczona i niewyspana, po dwoch tygodniach biegania i zdzierania 
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samym autobusie pomyslałam sobie, ze byłoby dobrze napisac 

krotkie sprawozdanie Zlotu do naszych pism harcerskich. Jak to 

zwykle bywa, 2ł+ godziny po powrocie do domu wybierałam sie ę 

juz z powrotem na uniwersytet, gdzie żez następne dwa miesiące byłam 

zaangażowana w imprezie kolnej, po ktorej się znowu przyłozyłam 

do pracy harcerskiej; nie muszę przypominać ile to czasu zajmuje. 

Pisanie artykułu takiego prepadło momentalnie... 

Trzeba zrozumiec więc, z jakim zadowoleniem otworzyłam grudniowy 

numer "Na Tropie" i iędzy jęciami przystojnych harcerzy z 

Wielkiej Brytanii i Tasmanii znalazłam "cos" o naszym Zlocie. 

Niestety, po przeczytaniu artykułu nie poczułam tego zbudowania , 

się łączy z dumą przy czytaniu artykułu o "naszych" harcerkach, 

"naszym" Zlocie i oczywiscie naszych wysiłkach. Poczułam się raczej 

przygnębiona, bo artykuł wcale nie r zał emocji i atmosfery 

Zlotowej.. Wyczuwało się,ze osoba pisząca była gościem "weekendowym" 

i nie wczuła się w normalny tryb Zlotu. 

Przeciętny wiek dziewcząt w trzech podobozach był 12-13 lat. 

Nie mówi to duzo o naszej organizacji, co się ze starszymi dzieje? 

Obozowała spora grupka, jako czwarty podoboz kursu drużynowych, 

dziewcząt we wieku 15-18 lat, wyszkolone harcerki,które przykładem 

awieciły młodszym przy kazdym spotkaniu. Zbyt młody wiek uczestniczek 

dał nam ekstra pracę. Musiało się indywidualnie pokazywać jak się 

wiąze stojaki, pierwsze piłowanie drzewa też za łatwo im nie szło... 

ale po dwoch i pół dniach stały na głównym terenie Zlotu, trzy 

podobozy; potęzna brama; slicznie wykonany ołtarz polowy, kapliczki 

przy kazdym podobozie, kuchnie pod baldachimami... Nie mowiąc w ogóle 

o urządzeniach w namiotach, specjalnie w "Podhalu", gdzie się znajdywały 

stojaki, półki, stoliczki, pomysłowo wetknięte w kąty zapadających, 

starych namiotow,ktore pożyczałysmy od skautek amerykanskich. Przy 

upalnym dniu oficjalnie rozpoczęty był Zlot. 
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Po paru dniach podczas zajęć programowych zorientował 

się, ze poziom ewiczenń był trochę za wysoki dla naszych dziewcząt 

(kurs pod "dowdetwem" dhny. Jadzi Chruściel kwitł osobno). Miały 

jeszcze mało wiadomości, nie miały wycwiczonych specjalizacji i 

fizycznie nie potrafiły wytrzymać dnia intensywnych zajęć (nawet na 

pływanie szło się poł godziny marszem) bez wielkiego zmęczenia. 

"brak entuzjazmu", podkreślony w artykule, ze strony dziewcząt był 

zwykłym zmęczeniem. 

Tragedia nie wielka, chociaz zawsze znajdzie się cwaniak, który 

twierdzi, ze obóz jest okazją do zemsty komendy, dostosowałysmy 

rozkład dnia i zajęcia do umiejętnosci harcerek. Po jednym dniu 

rozesmiane twarze i, ku przerazeniu, ale także ulgi druhen, normalne 

rozrabianie obozowe wyszło znów na czoło. 

Nie mowię, że praca instruktorek była wcale łatwa. Obsada Zlotu, 

włącznie z komendami podobozów, była bardzo młoda. Komendantki i 

obozne same miały od 18-21 lat. Pod starannym kierownictwem dhny Ani 

Knap, kmdtki Podhala (to nie tylko Nowy Jork, ale New Jersey, 

Connecticut i Boston, Mass.), dhny. Małgosi Jabłońskiej, kmdtki 

Ziemi Rodzinnej i Mazowsza - Detroit i California, i dhny Ani 

Ziołkowskiej, kmdtki Tatr - Chicago; dziewczęta zdobyły prawdziwe 

harcerskie doświadczenie. Zyty prawem harcerskim, stosowały je 

podziennie a jak ciekawość i przygoda zacmi ły tę lsniącą lilijkę, 

ktorą kazda z szacunkiem nosiła na mundurze, sumiennie oszacowywały 

swoje zachowanie i z prawdziwą dedykacją i wiarą pracowały nad 

polepszeniem swojej duszy. 

w swojej krotkiej karierze harcerskiej byłam na trzech Zlotach. 

w Pennsylvanii byłam zastępową. Myślałam wtedy, że to była ogromna 

odpowiedzialność, bo za każdym razem jak ktoras z dziewcząt w zastępie 

cos zbroiła,to naturalnie na mnie się odbijało. W tamtych czasach 
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byłam jeszcze dosyc spokojna, nie miałam swoich opinii wyrobionych   

i starałam się być dobrą harcerką, dlatego bardzo mi zależało na tym, 

zeby zastęp dobrze wypadł. W Kanadzie jako piętnasto letni "teenager" 

czułam się dojrzalej, byłam nieco głośniejsza, i mdlałam z wrazenia 

na widok tylu harcerzy w jednym miejscu. Przyznam szczerze, ze poza 

harcerkami z Detroit, tore znajdywały się w naszym podobozie, nie 

poznałam ani jednej nowej harcerki. Trudniej byłoby, natomiast, 

wyliczyć ilu poznałam chlopakow. Wreszcie, znalazłam się w Michiganie, 

trochę Starsza, trochę mądrzejsza, o wiele głosniejsza, czując się 

młodziej niz na pierwszym Zlocie siedem lat temu. Odpowiedzialności 

było bez konca, nie bawiłam się tak jak w Kanadzie czy gdzie indziej. 

Biegałam ciągle, zwrącałam uwagi harcerkom ciągle, ciągle którejś 

druhny szukałam. Wyjechałam zmordowana, niewyspana,! szalenie 

zadowolona, nie mówiąc nico fakcie, że slicznie opalona. 

Chociaż ten Zlot różnił się bardzo od Zlotu w Kanadzie, ktory się 

bardzo roznił od Zlotu w Pennsylvanii, wszystkie trzy miały cos 

wspolnego. Zlatywaliśmy się wszyscy z róznych kątow czy to Stanów 

Zjednoczonych czy całego świata. Odnawialismy kontakty i zawsze 

nawiązując zupełnie nowe kontakty z harcerstwem 100 mil, 500 mil, 

3000 mil odległym. Zjednaczalismy się, wzmacniając się duchem, 

odkrywaliśmy nowe przyjaznie. Choc nie widujemy się często, co dwa lata, 

co sześć lat; może już nigdy, wiemy, że harcerstwo istnieje, ze 

harcerski duch istnieje, że nie tylko my pracujemy dążąc do tych 

samych celow, ze jest w tym wszystkim zdecydowany sens. 

Ponieważ nie mieszkam w domu, bo jestem na studiach, mam okazję do 

działania w wielu organizacjach studenckich. Klubów i politycznych 

spraw popieranych przez studentów jest mnóstwo. Nieraz w przeciągu 

ostatnich kilku lat byłam zajęta akcją "taką wazną”, że wypadało 
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wszystko inne rzucic i pracowac tylko dla tej sprawy. Studenteria 
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często tak robi, ja nie mogę sobie na to pozwolic. Na ogoł kolezanki 

. i 

zyją dniem dzisiejszym - pobudzająca akcja w styczniu moze przestac  



pociągać na początku nowego semestru we wrzesniu. Ja w tym gronie 

ciągle opowiadam o obozach harcerskich, zbiórkach, nawet radach, 

z zachwytem koleżanki słuchają ,ze pracuję w takiej organizacji, do 

ktorej należę dwanaście lat » W ktorej byłam wykształcona. i dla 

ktorej nawet poświęce (od czasu do czasu, jak trzeba) tak popularne 

przyjęcia w bratniakach M.I.T. czy w Harwardzie...Dla kolezanek jestem 

taką ciekawostką. Bardzo mało młodziezy w wieku uniwersyteckim 

nalezy do skautingu; większosc nalezała jak miała 12-13 lat,ale 

,. 
atrakzyjnosc jego się zmńiejszyła, jak podrosła i nowe organizacje ją 

wciązneły. 

Często myslę czemu się tak trzymam tago harcerstwa. Urodzona w 

New Jersey, wychowana w New Jersey, uwazam się za Amerykankę. 

Wychowana byłam po polsku, choć społeczenstwo zawsze ma mocny wpływ. 

Rodzice starali śię przekazac nam tę polskosć. Wiadomości i poczucie 

narodowe polskie to z domu wyniosłam, ale harcerstwo ze mnie zrobiło 

zołnierza. Historii się poduczyłam do stopni. i od razu zapomniałam... 

ale jak przeprowadzałam swoje własne zbiorki,musiałam się jej znowu 

poduczyć i tak po trochu, wiadomości utkneły mi w głowie. 

Najłatwiej "podłapałam" kulturę polską, przy ogniskach śpiewając, 

przygotowywując pokazy, tancząc (chociaz mam dwie lewe nogi). 

Najwazniejsze jest to,że robiłam to z grupą, nie sama - i to z taką 

grupą,ktora zyła po harcersku. Idea harcerska jest przepiękna i 

ciągle staramy się ją przekazać młodzieży, ja sie utrzymałam w 

organizacji przez to konkretne, nieświadome dostosowanie idei do zycia 

harcerskiego. Biwaki, obozy pod namiotami, w lesie z dala od miast 

i ludzi - kuchnie polowe, zycie pod jednym wspolnym dachem, to mnie 

jeszcze najbardziej ciągnie do pracy. Najfantastyczniejsza jest ta 

szansa poznania harcerstwa, o którym się zawsze słyszy,ale z którym się 

nie ma kontaktu. To jest konkretne potwierdzenie pracy harcerskiej.   

3 1 
Praca codzienna na poszczegolnych terenach nie jest zawsze 

nagrodzająca z perspektywy biednej instruktorki czy instruktora, którzy 

muszą często sami wszystko organizować, przeprowadzać i zwalczać. 

Na radach hufca ciągle Są te same kłopoty, te same wymowki, trzeba 

szukać nowych wyjsc, obejmuje się więcej pracy, chociaz nie ma więcej 

obsady - często czeka się na pozytywne wyniki, ktore się nigdy nie 

realizują; praca harcerska jest cięzka, c em przygnębiająca. Zjazdy 

ogolne więc, tak zwane Zloty, są szalenie potrzebne - dla młodziezy 

niesamowite p. i  d rowadzących to jest otucha na 

dalszą pracę. Mamy świadomośc, że poza naszą £ t , instruktorek i 

instruktorow, są inne tak samo harujące; a najpiękniejsze jest to, że 

chociaż się nigdy nie spotkalismy 

Wwrącam znowu do tematu £ ro Z harcerek w Stanach Z jednocze 

1981r. Zjechałysmy się z czterech terenów, większosc się nie 

ku; mowiąc z osobistego doświadczenia, 

z Chicago wyglądają. 

"dwiedząc", ze JA r s 1 kosm I tym ,gdzie wszystkie 

się najmodniej ubierają, gdzie wszystkie są zgrabne 1 bardzo "cool", 

jechały harcerki z wielką dumą. Na miejscu okazało się,że dziewczęta 

z Detroit, Chicago i Californii były takie same jak one i chociaz 

zajęło kilka dni zanim się tradycyjne koła koleżeńskie otworzyły; 

szczęśliwie znajomości nawiązały. Do takiego stopnia się zżyly, że 

nam raz wspolnie duży kawał zrobiły (karniaki tez odstawiały razem, 

ale to już inna sprawa...). 

Prawda że z początku Zlotu były kłopoty z programem, z upalną 

pogodą, ale najwazniejsze to pamiętac, że się stworzyły znajomości, 

Że młodzież miała szansę wyjsć poza granice swojego grona i zapo nać 

się ze zwyczajami innych okręgów. Ja sama jak wspominam Kanadę z 

kolezankami najmilej pamiętam zetknięcia z innymi jednostkami - jak 

ł s z 
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podczas odwiedzin przyszli harcerze z Toronto i czworką wyciągneli  



przeciągu trzech minut mostek z ki, nad którym myśmy się męczyły 

przez iż godziny tamtego rana i wreszcie zdenerwowane rzuciłyśmy go i 

poszłySmy na obiad. Zadna z nas nie pamięta poszczegolnych zajęć, 

pamiętamy raczej kto te zajęcia przeprowadzał, a która z harcerek 

potrafiła podczas "gimnastyczki" najdłużej stać na głowie... 

Tak też było i w tym roku. Dziewczęta się zżyły nie tylko ze 

sobą ale z komendą, tą młodą i tą starszą. Fantastycznym przykładem 

były "kursistki",ktore kazdą wolną chwilę spędzały ze swoimi 

młodszymi "siostrami", Na apele maszerowały z piosenką na ustach, a 

przy ognisku potężnym, jednolitym głosem składały honory swojej 

komendantce kursu krzycząc "Dru - hna - Ja - dzia: Druhna Ja-dzia ! 

Wprowadziły wielki nastroj wesoły, który te młodsze 

od razu podchwyciły. 

Kilka wycieczek miałyśmy w teren, jedna nawet pod sam Detroit, 

podczas której harcerki z wielką dumą chodziły w swoich mundurach. 

Tłumaczyły zaciekawionym widzom (a było ich mnostwo), że one się 

zjechały na Zlot..."nawet z Kalifornii mamy delegacje:" 

Nie żytysmy w zupełnym odosobieniu,bo bramy stały zawsze otwarte 

dla każdego goscia - aż tak zapraszające były,że stan Michigan 

przyjechał nam przeprowadzić taką srogą inspekcję „że cały dzien 

chodziłyśmy na paluszkach. W końcu, było przeżycie młodzieży z 

mlodzieżą, a przecież po to istnieje harcerstwo, Niektore dziewczęta 

chętnie pojechały do domu po dwóch tygodniach, ale jedenasto letnia 

dziewczynka jeszcze czasem tęskni za mamą i tatą, Największą mam 

satysfakcję z faktu,że kazda harcerka wróciła do domu trochę mądrzejsza 

(nawet jesli tylko o ten jeden węzeł), trochę bardziej dojrzała, z 

większym poczuciem swojej harcerskości, i że żadna z harcerek nie 

załuje, do dzis dnia pobytu na Zlocie. Wręcz na odwrot, mnóstwo 

juz marzy o takich podobnych, przyszłych imprezach. 

boźna Zlotu MALINA KozŁOWSKA , prze0- 
SZA PĄKCEJ 
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ŚWIATOWY ZLOT HARCERSTWA 

POLISH SCOUTING WORLD JAMBOREE 

w 1976 r 
ganizowany jest w 
Liege 

Zlot odbędzie się w terminic 
od 1 do 10 sierpnia 1982 r 

w jest u 
A 

lia 
zone, Kanada, Wielka Bryta 

nia, Francja, Niemcy, Belgia 
innych. 

Zarząd Okręgu ZHP Kanada 
organizuje jednocześnie wy 
kę w czasie od 11 do 29 sierp. 

SCOUTS POLONAIS 

stąni 29 lipc 
a powrót 29 sierpnia z Londynu 

W zlocie i wycieczce mogą 
wziąć udział harcerki, harcerze 
i/KPH, a do wycieczki mogą do: 
łączyć się członkowie rodzin 
harcerskich. 

Bliższych informacji można 

zasięgnąć w lokalnych komen 
dach harcerskich (hufce, chorą 
gwie i KPH) 

Zofia Stohandel, hm 
przewodnicząca Zarządu 
Okręgu ZHP — Kanada 

      
  

 



Z VI Iwowską na wycieczce do Miodowej Groty 3.V.1928 . 

Rax RAaTECZES cole iycdę Ńaręrem. 
Mając 60 złotych, wyprawiłem się z trwogą w sercu w 

nieznane, pełen lęku o przyszłość : gdzie będę mieszkał i w 
jaki sposób utrzymam się na studiach, 

Przystani na jeden miesiąc udzielił mnie i dwu zastępo- 

wym phm Sty Hibl — ówczesny Komendant Chorągwi Lwowskiej, 
Dzięki jego staraniom po miesiącu miałem bezpłatne mieszkanie 
i korepetycję za 5o zł, miesięcznie, którą zapewnił mi prof, 

W,Kucharski, redaktor Skauta. 

Wybrałem polonistykę, bo wierzyłem, że jako polonista 
będę mógł mieć najlepszy wpływ na uczniów. Druh Hibl - sam 
polonista, uczący w XI gimnazjum lwowskim był moim doradcą w 

studiach, Polonistykę studiowałem u prof, J, Kleinera, Bruch- 
nalskiego i E., Kucharskiego, język u prof, T. Lehra -Spławiń- 
skiego i prof, Gaertnera. Poza tym dostałem się na prosemina- 
rium filozoficzne u prof, K, Twardowskiego i historii gospo- 

darczej u prof, Bujaka dla nauki o Polsce współczesnej. Te 

proseminaria wprowadziły mnie do pracy naukowej, 

W Komendzie Chorągwi Lwowskiej objąłem kierownictwo 

I wydziału organizacyjno-lustracyjnego i przez wiele miesięcy 
soboty i niedziele wyj d A na wizytacje drużyn. Pozna— 

łem środowiska: Stryj, Stanisławów, Buczacz, Kołomyja, Horoden- 
ka, Brzeżany, Drohobycz, Jaworów, Sambor, Sokal. Odwiedziłem 
także swój Brzozów , by odebrać przyrzeczenie i przygotować 
obóz drużyny pod szałasami, 

Równocześnie zacząłem zdawać przepisane kollokwia i na- 
bierażem powoli wiary we własne siły. 

17-18 kwietnia 1925 odbył się V Walny Zjazd ZHP we Lwo- 
wie. Przewodniczącym ZHP został Roman hr. Bniński, Naczelni- 

kiem hm, St. Sedlaczek, Kapelanem Naczelnym Ks, Antoni Bogdań- 
ski. 

Podczas wakacji 1925 prowadziłem obóz swej dawnej dru- 
żyny w Bliznem, pod szałasami, Przekonałem się, że własna 
praktyka z szałasami jest lepsza od wszystkich wskazówek pod- 
ręcznikowych, bo szałasy przebudowaliśmy trzy razy, by wresz— 

cie nie ciekły. 

23 sierpnia 1925 druhna Olga Małkowska otworzyła żeńską 
szkołę instruktorską w Sromowcach Wyżnych /Pieniny/, 

20 - 30 grudnia 1925 
brałem udział w konferencji in- 

struktorskiej w Łodzi, w której 
wzięło udział 87 druhen i 182 
druhów. Rozważaliśmy tematy : 
prawo harcerskie jako wyraz ide- 
ologii programowej w drużynach, 
kształcenie charakteru, program 
przysposobienia wojskowego w 
stopniach harcerskich, pisma 
młodzieżowe i instruktorskie, 
ruch zuchowy. 

W maju 12-15 1926 przeży- 
liśmy trzy nerwowe dni we Lwowie 
Z powodu przewrotu majowego w 
Warszawie , nasza harcerska dru- 
Żyna akademicka miała pogotowie, 
by jechać z oddziałami, które 
miał prowadzić generał Sikorski 
na Warszawę, Gdy pogotowie 

PERM 

Stanica w Sromowcach WHyżnych  



odwołano, poszliśmy do kościoła pomodl 

Polski i naszych dalszych studiów. 

intencję 

W czas 

instruktorsk 
ie wakacji Tow: iłem drużynę na kursie 
im > Te1 

Chorągwi Lwows! Starzawy. 

bursie 
ciela- wychowawcy, 

i szkoły przemy 
wawczych prak 

1927 SPudia; pra ica / bursie i loda JROTRBW ri ze 

dzisiejszemu ha Abel eyrzówi „Na VII Walny Zjazd w > 
rągiew Lwowska wysłała 18 delegatów.Na fotografii przed Poli- 
techniką Warszawską siedzą od lewej : 
l-y Adam Dulębowski,2-i ?,3-ci Franciszek Machalski,4-y Ignacy 
łonka,5-y Stanisław Hibl,6-y Jan Wąsowicz,7-y Feliks Cieśla, 

8-7 Józe f Dobiecki,9- R Władysław Szuszkiewicz.Stoją l-y ?,2- 
Z.Kleszczyński,3-i ż. uż Froń,6-y A,Czyżewski,7-y K.Tworowski 
8,y Zdzisław Dżoga ie 
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wych i chorąg- 
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żeglar- 
kowe „wyprawa do Da- 

cuz ja- 

entuzjazmow 

nabrały cech gier har Obozy prz 
Urząd iychowania 

yś 
cerskich i syster 
Fizycznego i Prz 
w organizowaniu ję 
nego.Popularnością ci 
ka Sportowa i Strzelecka, 

W lipcu 1927 prowadziłem obóz hufca przeworskiego ko- 

ło Tryńczy a w sierpniu wziąłem udział w kursie harcmistrzow 

skim w Łękawie.Tam również zorganizowano kurs kapelanów har- 

cerskich., 

7.XII.1927 Naczelnictwo Agenta ało stopnie instru- 

ktorskie: przodownik-przodowniczka z stali podharemistrzami, 

podharecmistrzyniami,a dotychcza isowi podharomistrże -ynie stali 

się harcmistrzami, haremistrzyniami, 

Kopiec Lubelskiej 

Unii we Lwowie 

 



W styczniu 1928 zaczyna wy- 

chodzić w Katowicach "Na Tropie", 

redagowane przez hm Marię Za- 

krzewską-Kapiszewską. W harcer- 
stwie obchodziliśmy 500 letnią 
rocznicę śmierci Zawiszy Czarne- 

go. 

W dniach 14-15 kwietnia 28 

odbył się VIII Walny Zjazd ZHP 
w Łodzi. Postanowiono wprowadzić 

do warunków prób na stopnie od- 
j dznakę sportową dla 

wieku młodzieżowego. Zadecydo- 

wano, że harcerstwo urządzi 
zlot narodowy na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu 
w następnym roku /14-23 lipca 

1929/. 

Delegacja Iwowska na VIII Zjazd Żeglarstwo harcerskie wy- 

od lew,Szczęścikiewi 1 puszcza się już na morze, sA 

ki,Płoni l wi D Aa; czerwca 1928 urządzono konfe- 

Pazyra,Kle zynski. wracają rencję drużyn morskich w War- 

z Łodzi,zwiedzili szawie, w której wzięło udział 

rzeg,gdzie uczyłem 28 osób z 14 Środowisk, 

Harcerki zorganizowały II Ogólnopolski Zlot Narodowy 

w Rybienku koło Wyszkowa, nad Bugiem. Wzięło w nim udział 13 

chorągwi /1000 harcerek z 34 środowisk, TO harcerek z 7 pol- 

skich drużyn zagranicznych/. 

Wspaniale rozwija się żeglarstwo. N.p. drużyna harcer- 

ska z Przemyśla,prowadzona przez Edzia Heila, wyprawiła się 

Prutem do Dunaju — przez całą Rumunię do delty Dunaju -— 

następnie Morzem Czarnym do Konstancy. Zaroiły się od harcerzy 

liczne rzeki i jeziora w Polsce. 

Cała Polska obchodzi w listopadzie 1928 10-cio lecie 

odzyskania niepodległości /11 listopada 1918/ oraz 10-cio 

lecie zjednoczenia ZHP, LTwów natomiast celebruje 10-cio le- 

cie obrony Lwowa. 

Z pism. harcerskich działają: Harcmistrz/dla instrukto- 

rów/, a dla młodzieży Skaut, wznowiony w 1923 roku /redagowa- 

ny od 1924 przez profesora Kuxharskiego, Harcerz i Na tropie . 

AKIRA KK" 
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> 7 jiłapnina bierze udział w przemianie węglo- 

i 2, wodanów w organiźmie, wpływa na 
: B' prawidłowe funkcjonowanie układu 

nerwowego, Witamina ta występuje w dużej ilości 
w drożdżach, w łuskach zbóż, a więc w produktach 
zbożowych z grubego przemiału /razowa mąka, ra- 

zowe pieczywo, grube kasze/, w roślinach strącz- 

kowych, w podrobach, w mięsie, szczególnie wie- 

przowym i w jajach. 

Niedobór witaminy B 1 może łatwo nastą- 
pić, jeśli przy wysokim zapotrzebowaniu kalorycznym, jada się 
wyłącznie jasne pieczywo, unika spożywania kasz, podrobów. W 
waszym pożywieniu nie powinno zabraknąć od dziś ciemnego pie- 

czywa, grubych kasz, podrobów, roślin strączkowych! Wykorzy-— 

stajcie też drożdże! 

Drożdże można stosować jako dodatek do różnych potraw, 
jeśli tylko ich specyficzny smak nie popsuje potrawy, a nada 
jej cechy bardziej atrakcyjne. Drożdże rozpuszczone w wodzie, 

mleku lub śmietanie dodaje się do takich zup, jak krupnik, ka- 
puśniak, jarzynowa, fasolowa, barszcz, ziemniaczanaz do mięsa, 
sosów /grzybowy i jarzynowy/. Po dodaniu drożdży należy potra- 
wę zagotować, Ilość drożdży, którą można dodać do potraw, nie 
jest ściśle określona, nie należy jednak przekraczać 10-20 

gramów na osobę dziennie. Stosowanie większej ilości może 
wywołać biegunkę, 

Witamina B 1 jest wrażliwa na działanie wysokiej tempe- 
ratury i zasad, Długie gotowanie powoduje znaczne straty tego 
składnika, dodatek sody całkowicie go niszczy, 

+ - jest niezbędna dla prawidłowego 
ujiłamiea Baz : > wzrostu dzieci i młodzieży, Brak 
"ea , jej powoduje zmniejszenie odporno-— 
ści na choroby zakaźne, ogólne pogorszenie stanu zdrowia, 

skłonność do niektórych schorzeń oczu, Jednym z objawów nie 
doboru witaminy B 2 są uporczywe"zajady"w kącikach ust, 

Dobrym źródłem witaminy B 2 jest mleko, i to zarówno 
chude jak i pełne, oraz jego przetwory: maślanka, sery, Wita- 

mina B 2 jest wrażliwa na działanie zasad i światła, 
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” - Brak tej witaminy wywołuje chorobę 

wiłamnirzea Ć zwaną gnilcem. Częściowy niedobór 
powoduje krwawienia dziąseł, złe sa- 

mopoczucie, zmniejszoną odporność na zakażenia. Objawy czę- 

i wego, niedoboru witaminy C występują jczęściej pod koniec 

wiosną. Przyczyną jest o, że j ym źródłem witaminy 

ycznie biorąc, są warzywa i owoce, 

Również w różnycł cia roślin zawa ść witaminy C 
jest niejednakowa, Ne je jej więcej w zielonych czę- 

ściach rośliny niż w owocacł ch podziemnych; n.p. 

zielone liście pietruszki zawiera więcej tej witaminy niż 

korzeń. W owocach i kłączach największe jej ilości znajdują 

się przeważnie tuż pod skórką, 

Niedobór witaminy C występuje często nie tylko dlatego, 

ż je się za mało warzyw i owoców, czasem jest to spowodowane 

nieumiejętnym ich przyrządzaniem, powodującym znaczne straty 

tego składnika Witamina G jest bardzo wrażliwa na wiele czyn- 
ników i łatwo moż e ulec zniszczeniu. Ponieważ rozpuszcza się 

w wodzie, mycie warzyw i owoców rozdrobnionych, długie moczenie 

ich, gotowanie w. „dużej ilości wody i odlewanie jej powoduje 
znaczne ubytki. Witamina C ulega również łatwo procesowi utle- 

niania, czemu sprzyja długotrwałe ogrzewanie, wczesne rozdrab- 
nianie, obecność miedzi i żelaza w przygotowaniu, Grube obie- 

ranie warzyw i owoców powoduje usuwanie witaminy razem ze skór- 
ką. 

ź » PP odgrywa dużą rolę w przemianie składników 
wada odżywczych. Przy jej niedoborze występują 

takie objawy jak: brak apetytu, spadek 
sił, bezsenność, bóle głowy, zaparcia lub biegunki. brak wita- 
miny PP może wywołać pelagrę -— zgorzel skóry, schorzenie rzad- 
ko u nas spotykane. 

Witamina PP występuje w różnych produktach, bogatym jej 
źródłem jest wątroba i drożdże, 

Jak widzicie składników pożywienia „jest sporo, a każdy 
spełnia w organiźmie ludzkim jakieś określone zadanie. Aby 
organizm ludzki mógł działać prawidłowo musi odżywiać się rac- 
jonalnie. Wyjaśnijmy więc sobie, na czym polega racjonalne 

| PAMIĘTAJ 
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praktyce można osiągnąć to spełniając kilka warunków: 
Fie erwszym warunkiem prawidą łowego żywienia jest 

» dob e jakościowy 
owy roduk tów, To zna- i 

ść co dzień takie produkty, które 
TE dostarczają "or anizmowi wszystkich składników po- 

karmowych i to w takiej ilości, aby składników nie 
było ani za mało, ani za dużo, 

2. Drugim warunkiem jest właściwe skomponowanie jadło-— 
spisu, to znaczy odpowiednie rozłoże ni e 
produk Low na poszczególne posiłki; decy- 
duje to niejednokrotnie o pełnym wykorzystaniu 
składników, 

Prawidłowe sporządzanie pov*r a w 

Przez niewłaściwe obchodzenie się z produkta ami. w 

czasie ich magazynowania czy przyrządzania można 
spowodować straty składników odżywczych, a czasem 
nawet całkowite ich zniszczenie, 

M
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Aby spełnić pierwszy warunek, trzeba wiedzieć ile i ja- 
kładników należy "połknąć" co dzień. 

A jakie produkty są źródłem tych składników? Istnieją 
tabele bardzo dokładnie określające ilości składników w różnych 
produktach, Skorzystajcie jednak z prostszego sposobu. Zagląd- 
nijcie do tabeli obok, h ; | 

Jak widać skład produktów jest bardzo różny i nie m 
duktu, który zawierałby „wszystkie niezbędne dla organizmu ła 
niki w powiedniej ilości. Najwięcej składników ma mleko, ale 
trzeba je taż uzupełnić produktami zawierającymi żelazo i wita- 

miny C. 

Wniosek: różne, właściwie zestawione i uzupełniające się 
produkty dostarczyć mogą potrzebnych organizmowi składników, 
Pamiętajmy o tym przy planowaniu jadłospisów»  



  

Drogi Druhu 

esyłam bardzo spóźnione sprawozdanie 

asu zdrowie ni 

razy w Polsce i za 

Y | 
1 j 939 byłem na kursie 

Tubaczowa,hufiec cu 1939 by 

nowych hufca Jarosłam pod Zs śrzem w Tarnawie Górne 

/ ;go,który pochodzi z Sanoka 

obozy naszej drużyny luba 

ej mieliśmy przeważnie w Czarnohorze i Gorganach ;0: 

w 1939 pod Kalwarią Przemyską.Znam dość dobrze Bieszcza: 

dy i Podkarpacie aż do Tatr włącznie, | 

Drużynowym moim był ks phm Stanisław ZOO 

dem z Łańcuta,wychował się w kręgu starszo-harcerskin edi wi 

rium duchownego we Lwowięfiufcowym w Jarosławiu był „4 ddd 

gii II gimn. hm Tadeusz Mul - rodem z Kołomyi.Znam też te 

cie hm Kazimierza Obtułowicza z pracy harcerskiej w "ROA 

1945-1946 i dotąd z nim koresponduję.Służyłem po II wojnie 

w 5 dywizji II korpusu .W latach 1947-1951 pływałem na traw 

lerach rybackich w Szkocji, Czuwaj '! 

phm Mieczysław Zathey 

masa Okładka | ARROHPĄWITLE 
przedstawia wycieczkę gromady Orląt Lwowskich 

z Nottingham na lotnisko.Wódz Ewa Lichtarowicz, 

«= Żi6- 

wiosną 1981 r. wodzowie gromad zuchowych hufca 
"Kresy" w Detroit zaplanowali letnią kolonię zuchową na Biało- 

jeży i j niż poprzednio. Phm Czajkowski Zygmunt , Ciesiel- 
ch, Machciński Andrzej i Zathey 
w oparciu o 

Codzienne wieczorne gawędy przy kominku przedstawiały 
im życie trzech ludzi: Rosomaka, Żurawia i Pantery, z ich 
zwierzętami w leśnym osiedlu "Wyraj". 

brzozowej nazwiska nowych osadników, Wybudowaliśmy razem z zu- 
chami taki leśny futor na białowieskiej polanie nad potokiem. 
Budowa szałasu ze słomy trwała 6 dni. Obok stanęła zagroda 

zwierząt żywionych codziennie przez szóstki zuchowe. Zwierzęta 
dostały od chłopców nazwy jak: kogut- czerwony kapturek, kró- 
lik-Maciek, kury - Kokoszka i Agatka, kaczki- Białka i Czar- 
nocka. Rano przechodził często obok futoru poważny żółw zwany 
"staruchem". Z drugiej strony szałasu kwitła kwiatami łąka, 
dojrzała do koszenia, za nią stóg siana. Przed zagrodą stał 
krzyż, studnia- żuraw z korytem, karmik dla ptaków i klepisko 
do kos, 

Cały pierwszy tydzień spędziliśmy na wykańczaniu futoru. 
Chłopcy zrobili też maty ze słomy, na których potem spali w 
szałasie, co noc inna szóstka. Rano kogut- czerwony kapturek 
budził o godz. piątej harcerzy w niedalekim obozie, Oni przy— 
sięgli mu zemstę, Udało nam się jednak uratować jego życie od 
siekiery czy noża, 

Na środkową niedzielę kolonii przygotowaliśmy pokaz dla 
gości i rodziców. W niedzielę 5-go lipca zjechała się gromada 
ludzi. Całe parkowisko pełne. Najpierw ks hm Zbigniew Olbryś 
poświęcił nowy budynek ze zbiornikiem wodnym, a później odpra- 
wił Mszę św. przy ołtarzu polowym w obozie harcerzy, W czasie 
kazania odzywał się pianiem kogut na swoim gospodarstwie, 

Pokaz zuchów na futorze "Wyraj" przypomniał rodzicom i 
dziadkom strony rodzinne: Jest rano. Wódz budzi jednego z zu- 
chów śpiących w szałasie, Ten ocierając oczy podchodzi do stud- 
ni-żurawia, czerpie wiadrem wodę i wlewa do koryta. Myje z 

2 BE a    
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Wycieczka do Parisville 
przegląd 
instr.Zathey.Czajkowski 

Kamiński ,Stadnik 

: sg] J 
przy studni żuraw 

sianokosy 
Komenda: Stadnik,R 

Żabicki, Cpadowakia toż nOT» 

Kalinowscy i cpl Us 
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w stanicy Białowieży 

Gospodarze 
nad jez.Huron 

budujemy szałas   
  

 



  

pluskiem twarz i ręce, potem uderza w dzwon przy studni i 

wszyscy wstają. Przedstawiają się pieśnią: "Leśnik umie sobie 

radzić". Przy śpiewie :"Hej,hej do kniej" przychodzi druga 
grupa zuchów z lasu z jagodami w koszykach, Jeden z chłopców 

zasiada przy pniu do kucia kosy, wszyscy śpiewają" Tańcowała 

ryba z rakiem ". Po naostrzeniu kosy osełką dwóch zuchów z 
wodzem biorą się do koszenia łąki, Wszyscy spiewają: "W ponie- 

działek rano kosił ojciec siano"... 

Kiedy świeże siano rozrzucone jest widłami 

wszyscy chłopcy siadają do posiłku przyniesion 

koszykach: jagody z mlekiem i cukrem, e jedna 

łzy z oczu na wspomnienie polskiego lata. 

Drugi tydzień kolonii był mniej napięty. Mieliśmy dużo 

su na wycieczki, obserwację zwierząt i ptaków, kąpiel w je- 
ziorze Huron, na gry i zabawy, 

Jedna całodzienna wycieczka na plażę w Caseville 

toce Saginar Bay, gdzie woda była bardzo czysta. 

my razem z harcerzami 

jedną z najstarszych polskich pare i Stanach Zjednoczonych, 
w Parisville, Michiganń założoną w roku 1859, gdzie probosz- 

czem jest ksiądz Surman, W tym też czasie :+ożona była pol- 
ska osada "Santa Maria"w Toyas. Z kościoła pojechaliśmy od- 

wiedzić pobliską polską fermę rodziny Ostro ich, gdzie oj- 
ciec z dwoma synami uprawia 400 akrów ziemi 1oduje bydło, 
Po południu mieliśmy obiad i kąpiel w jeziorze, w zacisznym 
powiatowym parku, obok latarni morskiej - Lighthouse County 
Park. 

Pogodę mieliśmy dobrą, kuchnia dopisała, a także zdrowie 
chłopców nie sprawiało kłopotów» 

Kolonię prowadził w pierwszym tygodniu phm Ciesielski 

Wojciech, a w drugim phm Zathey Mieczysław. Do pomocy byli 
phm Machciński Andrzej /jeden tydzień/, h.o. Kalinowski "arek 
i ćwik Kalinowski Feliks. Dh Kalinowski Marek, kapral w US Ka- 
rines, służy w piechocie marynarki, wziął specjalnie urlop, by 
być razem z nami, Od swoich lat zuchowych spędzał wakacje let- 
nie corocznie na Białowieży. 

Kuchnię prowadziła od lat doświadczona p. Odaszewska 
przy pomocy pań: Kobyleckiej, Chryslewicz i Ciesielskiej, 
Pielęgniarką kolonii i obozu była druhna lartusiewicz . Całą 
akcją letnią zuchów i harcerzy dowodził w pierwszym tygodniu 

28 — 

hm Borowicz Edward, a w drugim hm Kamiński Andrzej. Obecnych 
było 23 zuchów, podzielonych na 4 szóstki: gospodarzy, leśni- 
ków, bartników i myśliwych, 

Gawędy w czasie ciszy poobiedniej opracowane na podstawie 
książki Bohdana Dyakowskiego "Nasz las", Wieczorowe gawędy 
przy kominku przenosiły naszą wyobraźnię do życia bohaterów 
książki Marii Rodziewiczówny. Rosomak, Żuraw i Pantera prze- 
prowadzili przez "Tęczowy most" swoje zwierzęta na futor "Wy- 

raj", Były to: krowa -— Hatora, klacz- Łatana Skóra, wiewiórka 
- Kubuś, jeż - Tupcio, pies- Dziamdzio i sikora- Bogatka, 

„ Później dołączyli do nich w lesie dwaj młodzi chłopcy: 
Jasiek-Bartnik i miejski panicz Coto. Na sianokosy przyszli 
do pomocy: Matka z Marynką i stary Odrowąż. 

4 My zmęczeni przeżyciami dnia kończyliśmy wieczór modli- 
wą: 

" Pochwalony bądź Panie Boże, coś te cuda uczynił, 
Chwalimy Cię, głosami i sercami nas tu wśród cudów 
Twych żyjących. 
Dzięki Ci Boże Wielki za te drzewa i ptaszki, 
za ładną pogodę i słońce. 
Niech nasza Białowieża będzie dla Ciebie królestwem. 
Wierzymyń że z Twojej łaski dzień jutrzejszy będzie 
uciechą dla nas, " 

Mieczysław Zathey phm. 

Studna żuraw na iyraju, 
kb 

 



  

Boeing 

countów 
pożarowe, | 
we.Zwiedziliśmy i 

Marek mimo deszc 
oglądać helikopter i dwa 
Widzieliśmy lądowanie samolotu 
trzy numery pisma wydanego przęz 
zafascynowany kostrukcją movorów 

Wiadomo,że po odbyciu. 
wają w kasynie.llasi "lotnicy"od 
w domu wodza gromady.Biorące u 

siostry zuchów 
gały nakrywa 
nie były mniejsze niż og 

ZAJOAĄKAEE wódz Gromady 
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. . . 2 
Polskie Seminarium Duchowne w Paryżu 
Przyjmuje kandydatów do Niższego i do Wyższego Seminarium 

Jeśli masz maturę licealną zostaniesz przyjęty do Wyższego 
Seminarium i będziesz mógł odbyć studia w lnstytucie Katolio 
kim w Paryżu. 

Jeśli nie masz matury, staraj stę o przyjęcie da Niższego Semt- 
narium. które przyjmuje kandydatów od jedenastego roku życra. 
Miodzież w Seminarium otrzymuje wychowanie religijne. polskie 
i naukę 

Wszelkich informacji udziela: 

Reśtorat Polskiego Seminarium Duchownego 

5, rue des irlandais — Paris V-e   K
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